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W iadomości kraiowe.

z  P o z n a n i a ,  dnia 24. Paździe rn ika .  > 
Prześwie tne  Stany W .  Xięstwa Poz nańskie­

go zebrały się onegday pierwszy raz na obr a ­
dy .  R o z p o c z y n a n e  swe czynność,  uchwal ,  y 
jednomyśln ie  i  z zapa łem podanie  adresu do
Stóp t ro n u ,  z  w y n u r z e n i e m  swych nayczul-  
Bzych i pe łnych  uszaaowania  dziękczynień za 
tak ważną,  obecnie  i W. X,ęstwu Poznańskie­
m u  z oycowskiey łaskawości x uprzeytnosci  
nadany  instytucyą stanowy.

U d z i e l n e  głosy w tuteyszetn zgro m adz eni u  
• tanowem przyznane  są z prawa _

J O .  X i ą ź ę c i u  T h u r n  i T a x i s ,
J O .  Xiąźęc iu  Ordynatowi  S u ł k o w s k i e -

tn i anow anem u oraz przez  N .  Pa n a  Marszał ­
kiem Seymu,

N a  Zastępcę Marszałka S e y m u ,  w razie ia- 
kiey przeszkody,  p rzeznaczony iest od N. P a ­
na  J W.  P o n i ń s k i ,  Gene ra lny  Dyrektor  
Ziemstwa,  reprezentuiący J O .  Xiąźęcia T h u r n  
i Taxis na Seymie.

Przyznane  Stanowi rycerskiemu na  tutey- 
szym Seymie Prowi ncya lnym głosy ,  raczył  
N.  Król na teraz pomnożyć  iednyra g łosem,  
który, iakogłoszbiorowy,  służyć ma właścicie­
lom znacznych famil iynych dóbr  fidei-kom- 
missowych.  O be cni e  głos ten zbiorowy w Sta­
nie rycerskim nadany iest od N. Pana wyłącznie 
J W .  A t a n a z e m u  H r a b i e m u  R a c z y ń ­
s k i e m u .

D eputo wanym i  od S ta n u  rycerskiego w pole- 
dyńczych powiatach,  od miast i gmin  wiey- 
sk ich ,  rnaiących udział  w obradach seymo-  
w ych ,  s ą , podług  początkowey ich nazwisk 
g ło s k i , którą także za porządek zasiadania na 
Seymie przyięl i ,  następuiący:

JJVV. W W .  P P .  1 ) Hrabia  Blankensee od 
Stanu ryceskiego Powiatów Czarnkowskiego 
i  Chodziezkiego;  Brodowski  od  Po wi a tu
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W s c h o w s k ie g o ; Cliełmicki od Pow. G n i e ­
źnieńskiego;  Chłapowski od Pow.  Kościań­
skiego;  Hrabia  Grudziński  od Pow.  Średzkie-  
g o ; Jasiński od Pow.  Wierzyskiego ; Kalk- 
stein od Pow.  Szamotulskiego ; KościeUki o. P. 
Inowroc ławskiego;  Łakiński o. P .  Szubińskie­
g o ;  Loga  od Powia tów Bydgoskiego i Mo-  
gi l ińskiego;  Masłowski od Powiatu Ostrze-  
szowskiego;  Mielęcki  o. P .  Wrzes ińsk iego;  
H r a b i a  Mielżyński  o. P. Krotoszyńskiego; N i e ­
golewski od Powia tów Bukoskiego i O b o rn i ­
ckiego;  Ostrowski o. P .  W ąg ro w ie ck ieg o ; 
Rembowski  o. P.  P leszewsk iego; Hrabia  U n -  
r u h  od Powiatów Babimostskiego i Między­
rzeckiego;  U n r u h  o. P.  M ię dzyc hod zki ego; 
Sadowski o. P.  Oda łanow sk iego; Zakrzewski  
od  Pow. Śremskiego;  Ziemięcki  o. P. Po zna ń-  
skiego.

2 .) A n d e f s c h  od miasta L e s z n a ;  Gross-  
m a n n  o. m. W sc h o w y ;  Fra nk  o. m. Rawicza ;  
G ru n b e r g  o. in. Mi ędzyrzecza ;  Rafalski o. in, 
Bydgoszczy;  (każde  z tych miast ma i  głos u- 
d z i e l n y ) ; Rose i Ta tz le r  o. m. Poznania ,  ma- 
iącego 2 głosy udzielne.  Jastrzębski  od  mniey- 
sźych miast w powiatach Gnieźnieńsk im i I n o ­
wrocławskim ; Klemke od m. m. w p. Między-  
chod zk im ,  Babimostskim i Międzyrzeckim;  
Krafft od. m. m. w p. Pleszewskim,  Sremskim, 
Wrzes iń sk im iŚredzk im;  Oeh le rs  od tn. tn.  w 
p. Krotoszyńskim,  Odalanowskim i Ostrze-  
szowskim;  Robowski  od m. m. w p. Wscho-  
wskim,  Krobskim i Kościańskim;  Splittger- 
b e r  od m. m. w p. Wągrowieckim i Mogil iń-  
ekim; Szkudliński od in. in. w p. Bydgoskim, 
Szubińskim i W i e r z y s k i m ; Szymański  o d m ,  
m.  w pow. Oborn ick im,  Szamotulskim,  Buko- 
skim i Po z n a ń sk im ;  J e s k e  o d  m. m. w p. 
Czarnkowskim i Chodziesk im,

3 .) Bans em er  od gmin wieyskich w powia­
tach Obo rn ick im ,  Sredzkim,  Wrzesińskim 
i P o z n a ń s k i m ; D e h n e l  od g. w. w p, Odalano-  
wskim,  Os trzeszowskim i P l e sz ew sk im ; Gil- 
l e r t  od g.  w. w p. Międzychodzkirn,  Między- 
rzeckim,  Szamotulskim i Bukowskim;  Gór ing  
od  g. w. w pow. W ąg ro wieck im ,  Gniezniń-  
6kim i Mogil ińsk im;  Grunwald od  g. w. w p. 
Babimostsk im,  Wachowskim,  i Kościańskim ; 
Jo h a n n e s  od g. w. w pow.  Bydgoskim,  I n o ­
wroc ławskim i Szubińsk im;  Stiegler od  g. 
w. w p.Śre ms kim ,  Krotoszyńskim i Krobskim;

V ans e lo w  od g. w. w pow. Czarnkowskim,
Chodziesk im i Wierzyskim.

Z  B e r l i n a ,  dnia 33. Października.
N .  Król raczył C. rossyiskiemu rzeczy wiste- 

m u Radzcy Stanu lekarzowi  przybocznemu 
L o d e r  w Moskwie,  dać order  orła czerwo­
nego  drugiey kiassy.

C. rossyiski s trzelec połowy J a k o  w l e w  
prze iechał  tędy gońcem z Paryża do Pe te rs ­
burga.

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o  I s hi e .
Z W a r s z a w y ,  dnia 30. Października.

M on i to r  tuteyszy zawiera następuiący arty­
kuł :  „Gaze ta  rzymska D iario di R o m a , z d,
7. do nos i ,  i ż ,  na  ostatniey zwykłey kongre-  
gacyi świętych ob rz ędów ,  22. Wrześn ia  r. b. 
w pałacu apostolskim w Watykanie  odbytey,  
p rzyznana  została cześć błogosławioney z da ­
w na  oddawana  rodaczce naszey Jolancie ,  
wdow ie ,  siostrze zakonnic  Ś. Franciszka , u 
nas  pospol icie franciszkankami zwanych.  
W s p o m n i o n a  błogosławiona Jo lan ta ,  u rodz i ­
ła się w roku 1235 , z rodziców Beli I V .  K ró ­
la węgierskiego i M ary i ,  córki A le xa nd ra ,  
Cesarza Grecy i;  w r. 1256. zaślubiona zostkła 
Królewiczowi  Xiąźęc iu Bolesławowi  p o b o ­
ż n y m  zw anem u:  po którego śmierci ,  dwio 
córki swe wstan ie  małżeńskim postanowiwszy,  
przyięła habit zakonnych  franciszkanek w kla­
sztorze P P .  zakonnych  Ś. Franciszka w Gn ie­
źn ie ,  i tamże 6. Marca 1398. roku życ ie ,  pe łne  
cnot  chrześciańskich,  świątobliwie zakończy- 
ła.“

Tuteyszy  mieszkaniec wyznania  moyźeszo- 
w e go ,  będąc tego lata za interessami handlo ­
we mi w Gdańsku ,  został  tamże przez psa 
wściekłego ukąsany.  T a m e c z n i  lekarze staro* 
wn ie  go leczyli ;  wrócił  do W arszaw y,  iak 
zdawało s ię ,  w dob rem zdrowiu .  N ie d aw n o  
nagle  zasłabł ;  wkrótce okazały się skutki 
wścieklizny, a wczoray zakończył życie.
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P r z y b y ł o  d o  t u t e y s z e y  s t o l i cy  d w o i e  k a r ł ó w ,  
b r a t  i s i os t r a ,  J g n a c y  i F r a n c i s z k a  S z y m a ń s c y ,  
U r o d z e n i  we  wsi Z a b o r o w i c e .  B r a t  m a  lat  25 
a  w y so k o śc i  t y lko  22 c a l i ,  w ąs y  d u z e  c z a r n e .  
S io s t r a  m a  la t  2 3 ,  w y s o k a  ca l i  35.

T u r c j a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d .  22.  W r z e ś n i a .

( Z  G a z e t y  P o w s z e c h u e y . )
P r z e d  k i l ku  d n i a m i  z a w i n ę ł y  t u  t r zy  ro s sy i -  

sk i e  ok rę tv  w o i e n n e  p o d  b a n d e r a m i  h a n d l o -  
w e m i  z  O d e s s y  i z a r z u c i ł y  k o tw ic e  p r z y  B u -  
j u k d e r e .  P r z e z n a c z o n e  s ą  z a b r a ć  ro s sy i s k ą  
i e g a c y ą  i k a n c e l l a r y ą  w r a z i e  p o t r z e b y .  —
Z  A r c h i p e l a g u  n a d e y ś ć  m i a ł a  w i a d o m o ś ć ,  z e  
I b r a h i m  B a s z a ,  p o r o z u m i a w s z y  s i ę  z A d m i ­
r a ł e m  C o d r i n g t o n ,  p r z y i ą ł  z a w i e s z e n i e  b r o n i .  
P o g ł o s k a  t a ,  k tó r a ,  l u b o  n i e z a r ę c z o n a ,  z u s t  
d o  u st  p r z e l a t u i e ,  p o t w i e r d z a  to z d a n i e ,  z e  
s k o r o b y  t ym  s p o s o b e m  s p a r a l i ż o w a n a  1 tak 
f lot ta eg i p i ska  n i e c z y n n y  w M o r e l  p o z o s t a ć  
m u s i a ł a ,  P o r t a  n i e b ę d z i e  s i ę  s z c z e r z e  o p i e ­
r a ć  d a l s z e m u  w y k o n a n i u  ś r c d k o w  ex e k u c y i -  
n y c h  k o n w e n c y i  z  d n i a  6.  .L ipca  1827* G o n -  
ce  z L a r y s s y  p r z y w i e ź l i  D y w a n o w i  w i a d o ­
m o ś ć  o w y l ą d o w a n i u  E g i p c y a n  w N a w a r y m e  
j  ś c i ąg a i ą ce  s i ę  d o  k o n w e n c y i  z  d n i a  6. L i p c a  
w e z w a n i e  a n g i e l s k i e g o  A d m i r a ł a  C o d r i n g t o n .  
O d t ą d  p r z y p u s z c z o n y  b y ł  g r e ck i  P a t r y a r c h a  
n a  p o s ł u c h a n i e  d o  S u ł t a n a ;  z d a i e  s i ę ,  1 z P o r t a  
c h c e  u ż y ć  p o w a g i  i e g o  d o s t o i e ń s l w a , a b y  się,  
w  p r z y p a d k u  i a k i e g o  p r z y z w o l e n i a ,  m e s k o m -  
p r o m i l t o w a c .  .

D n i a  2 8- W r z e ś n i a .
ITkł ady t r z e c h  P o s ł ó w  z  D y w a n e m  w c i ą ż  

s i ę  o d b y w a i ą  i z d a i ą  s i ę  o b i e c y w a ć  p o m y ś l n y  
Skutek po  p r l e k o n a n i u  s i ę  P o r t y  z w y p a d k ó w  
p o d  N a w a r y n e . n ,  i i  Środki  e x e k u c y . n e  s z c z e ­
r z e  d o  sk u t ku  z o s t a i ą  p r z y w o d z o n e .  L o s e ł  
a n g i e l s k i ,  P a n  S t r a t f o r d - C a n n i n g  , w y p r a w i ł  
d z i ś  g o ń c a  z w i a d o m o ś c i ą  o  t ey  z m i a n i e  o 
L o n d y n u .  W  s to l i cy  s p o k o y n o .  _

O t o  i es t  o s n o w a  ( w s p o m n i o n e y  w p r z e -  
s z ł e y  g a z e c i e )  p r o ś b y  s t a r s z y ch  d w u n a s t y  d o ­
t ą d  r o k o s z e m  z a i ę t y c h  o b w o d o w  g r e c k i e g o  
s t a ł e g o  l ą d u  d o  g r e c k i e g o  P a t r y a r c h y  w  K o n ­
s t a n t y n o p o l u :  „ R z u c a i ą c  s i ę  d o  n o g  W as zey  
Ś w ią to b l iw o ś c i  i b ł a g a i ą c  N a y w y ż s z e g o ,  a ż e ­
b y  ci d la  d o b r a  kośc io ła  c h r z e ś c i a ń s k i e g o  1 p o ­
m y ś l n o ś c i  n a s z e y  d ł u g i e g o  u ż y c z y ł  ż yc i a  i  o b ­

f i t ego  s z c z ę ś c i a ,  m y  p o d p i s a n i  s tars i  w y m i e ­
n i o n y c h  p o n i ż e y  o b w o d ó w ,  p r z e d s t a w i a m y  
n i n i e y s z ą  p o k o r n ą  p r o ś b ę :  O d  z d o b y c i a  k r a ­
j ó w  n a s z y c h  p r z e z  C e s a r z ó w  o t t o i na ń s k i c h ,  
a  m i a n o w i c i e  o d  n a s t a n i a  r z ą d ó w  t e r a ź n i e y -  
s z e g o  N .  W .  S u ł t a n a ,  n a s z e g o  ł a s k a w e g o  M o -  
n a r c h y ,  z a w s z e  s i ę  o n e  c i e sz y ł y  z u p e ł n ą  sp o -  
k o y n o ś c i ą ,  d o b r y m  b y t e m  i p o m y ś l n o ś c i ą ,  
w i e r n e m i  z a w s z e  b ę d ą c  s w o i m  p o w i n n o ś c i o m  
t ak  w z g l ę d e m  n a s z e g o  d o s t o y n e g o  r z ą d u ,  la -  
k o t e ź  w z g l ę d e m  ś w ię t ę g o  kośc io ł a ,  k i e dy  w  r o ­
k u  1821. , '  n a  k a r ę  n i e b i o s  za  n a s z e  n i e z l i c z o ­
n e  g r z e c h y  , p r z e c i s n ą ł  s i ę  i d o  n a s  z g u b n y  
d u c h  r e w o l u c y i ,  i u w i ó d ł s z y  K a p i t a n ó w  n a ­
s z y c h  p r o w i n c y y , w sz y s t k i c h  n a s  p o r w a ł .  U -  
w i ó d ł  o n  n a s  d o  p o d n i e s i e n i a  c h o r ą g w i  r o k o ­
s z u  p r z e c i w  n a s z e m u  p r a w e m u  M o n a r s z e  i 
p r z e s t ą p i e n i a  p r z y k a z a ń  n a s z e g o  ś w i ę t e g o  k o ­
ś c i o ł a .  —  O d  c z a s u  t ego ,  m i e l i ś m y  c zę s to  z a ­
m i a r ,  p o w r ó c i ć  d o  n a s z e y  p o w i n n o ś c i  1 n a ­
p r a w i ć  n a s z e  n i e g o d n e  o d p u s z c z e n i a  b ł ę d y  
n a s z ą  s k r u c h ą ;  l e c z  b o i a ź ń  p r z e d  n a s z y m i  
K a p i t a n a m i  i i c h  s i e p a c z a m i ,  p r z y b y w a i ą c y -  
m i  z  M o r e i  i w y s p  A r c h i p e l a g u ,  a b y  na s  c i e ­
m i ę ż y ć ,  w s t r z y m y w a ł a  n a s  c i ą g l e  o d  z r z u c e ­
n i a  i a r z m a  t y c h  b u n t o w n i k ó w ,  i  t ak z os t a l i ­
ś m y  p o z b a w i e n i  d o b r o d z i e y s t w  n a s z e g o  r z ą d u  
i  w y k l u c z e n i  o d  t r z o d y  w i e r n y c h ,  k t ó r e y  
W a s z a  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  d u c h o w n y m  i e s t e ś  p a ­
s t e r z e m ,  L e c z  o d k ą d  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,
d o s t o y n y  n a s z  M o n a r c h a ,  p r z y s ł a ł  p r z e d
d w o m a  l a ty  J W .  R e s z y d a - P l e h m e d a  B a s z ę ,  
W .  R z ą d z c ę  R u m e l i i ,  J a n n i n y ,  D e l f i n u  i 
W a l l o n y ,  w  z n a c z e n i u  s e r a s k i e r a ,  d o  t y c h  
k r a i ó w ,  g d z i e  t e n ż e  tak s w o i ą  o s o b i s t ą  w a l e ­
c z n o ś c i ą ,  i a k o t e ź  s w o i e m  w s p a n i a ł o m y ś l n e m  
p o s t ę p o w a n i e m ,  p o d b i ł  wszys tk i e  z b u n t o w a n e  
o b w o d y  tak d a l e c e ,  i ż  r o k o s z  w  R u m e l i i  d o ­
s z c z ę t n i e  zo s t a ł  p r z y t ł u m i o n y ,  p r o w i n c y e  n a ­
s z e ,  p r z e z  n a s  i ch  s t a r s z y c h  r e p r e z e n t o w a n e ,  
a c z  n i e k t ó r e  p ó ź n i e y  o d  d r u g i c h ,  u m y ś l i ł y ,  
u c i e c  s i ę d o  n i e p r z e b r a n e g o ź r ó d ł a ł a s k i N ,  C e ­
sa r za ,  n a s z e g o  d o s t o y n e g o  M o n a r c h y  ; p r o s i l i ­
ś m y  o  a m n e s t y ą  i  p r z e b a c z e n i e  n a s z y c h  d a -  
w n i e y s z y c h  n i e p r a w o ś c i ,  i m i e l i ś m y  szc zę śc i e ,  
p o z y s k a ć  i e d n o  i d r u g i e  o d  J W .  S e ra s k i e r a ,  
N a y ź y w s z ą  p r z e i ę c i  w d z i ę c z n o ś c i ą  z ł o ż y l i ś m y  
m u  n a s z e  n a y p o k o r n i e y s z e  d z i ę k c z y n i e n i a  
o b s y p u i ą c  r z ą d  n a sz  o y c o w s k i  b ł o g o s ł a w i e ń ­
stwami, Powziąwszy pew ność, po zdobyciu
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z a m k u  a t e ń s k i e g o  i z a i ę e iu  w y b r z e ź ó w  i i n ­
n y c h  p o s a d  p r z e z  woyska  JVV. S e r a s k i e r a ,  i ż 
n a s  n i e b ę d ą  w ię c e y  uc i sk ać  b u n t o w n i c y ,  k tó ­
r z y  p r z y b y w a l i  z  M o r e i  i w y s p ,  ab y  na  na s  
t y r a ń s t w o  w y w i e r a ć ,  i w p r z e k o n a n i u ,  iź n a -  
u o w o  u z n a n i  b ę d z i e m y  za w i e r n y c h  p o d d a *  
n y c h  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  m y ,  n i ź e y  p o d ­
p i s a n i  D e p u t o w a n i  n a s z y c h  o b w o d ó w ,  u d a l i ­
ś m y  s i ę  d o  o b o z u  J \ V .  S e r a s k i e r a  d o T h e b ó w  i 
p r z e ł o ż y l i ś m y  m u  n a s z e  d o l e g l iw o ś c i  i p o ­
t r z e b y ;  d o z n a l i ś m y  ł a s k a w e g o  p r / . y i ę c i a ,  i, 
p o  u ż y c iu  w n a s z y c h  o b w o d a c h  p r z e z  M e h e -  
m e d a - R e s z y d a  B a s z ę  ś r o d k ó w ,  n i e  w ą t p i m y  
w c a l e ,  i ż  w k r ó t k i m  z n o w u  czas i e  z a k w i t n i e  
w  t y c h  o k o l i c a c h  w ię ksz a  p o m y ś l n o ś ć  o d  tey,  
i a k ą  s i ę  d a w n i e y  c i e s z y ł y ;  d o b r o d z i e y s t w o ,  
k t ó r e  d o b r e m u  p o r z ą d k o w i ,  u t r z y m y w a n e m u  
w  n i c h  p r z e z  JVV. S e r a s k i e r a  i p r z e s t r z e g a n e y  
p r z e z e ń  s p r a w i e d l i w o ś c i  z a w d z i ę c z a ć  b ę d z i e ­
m y ,  C h c ą c  t e m  b a r d z i e y  z a r ę c z y ć  n a s z ą  p o d ­
l eg ł o ść  i n a s z ą  w i e r n o ś ć  tak J  W , S e r a s k i e r o w i ,  
i a k o t e ź  J e g o  C.  M c i ,  n a s z e m u  d o s t o y n e m u  
M o n a r s z e ,  aź  d o  c h w i l i ,  k t ór a  b e z  w ą t p i e n i a  
n i e  i e s t  zb y t  o d l e g ł ą , g d z i e  i n t e r e s s a  M o  r e i  1 
r e s z t y  A r c h i p e l a g u  b a r d z i e y  s i ę  u s t a l ą ,  o d d a ­
l i ś m y  JVV. S e r a s k i e r o w i  z n a k o m i t e  o s o b y  n a ­
s z e g o  k r a i u  w z a k ł a d ,  a na s i  w sz y sc y  K a p i t a ­
n o w i e  p ó y d ą  za n a s z y m  p r z y k ł a d e m ,  w y d a t ą c  
s w e  r o d z i n y  w r ę c e  S e r a s k i e r a .  —  S te m w s z y -  
s t k i e m ,  l u b o  t e n  z o b o p o l n y  u k ł a d  z a p e w n i a  
n a m  p o w r ó t  n a s z e y  d a w n e y  p o m y ś l n o ś c i ,  to 
p r z e c i e ż  s u m i e n i e  n a s z e  w y r z u c a  n a m  b e z  u -  
s t a n k u ,  ż e ś m y  by l i  k r n ą b r n y m i  p r z e c i w  z b a ­
w i e n n y m  n a p o m n i e n i o m  n a s z e g o  kośc io ł a ,  
•wyr zu t ,  z a t r u w a i ą c y  n a s z e  s z c z ę ś c i e  i n a s z ą  
s p o k o y n o ś ć .  T o  na s  s p o w o d o w a ł o . z a n i e ś ć  
o b e c n i e  u s i l n ą  p r o ś b ę  d o  W a s z e y  Ś w ią to b l i ­
w o ś c i ,  a b y ś  n a m  o d p u ś c i ł  n a s z e  n i e p o s ł u ­
s z e ń s t w o  i p o l i c z y ł  n a s  n a n o w o  w p o c z e t  d z i e ­
ci  k o ś c i o ł a ,  i ako w i e r n y c h  p o d d a n y c h  J e g o  
C. Mci -  R a c z  P a n i e ,  g dy  to u w a ż a s z  byc  

' r z e c z ą  p o ż y t e c z n ą ,  z ł o ż y ć  p r z y  p o m y ś l n e y  
s p o s o b n o ś c i  n a s z e m u  n a y ł a s k a w s z e m u  M o ­
n a r s z e  z a p e w n i e n i e  n a s z y c h  u c z u c  w i e r n o ­
ści  i poddannośei p o d  i e g o  d o s t o y n e  b e r ł o .  
T a  i e s t  ł a s k a ,  o  k tó r e y  u ż y c z e n i e  b ł a g a m y  
W a s z ą  Ś w i ą to b l iw o ś ć  n i n i e y s z ą  n a y p o k o r -  
n i e y s z ą  p r o ś b ą ,  d o p ó k i  p o w s z e c h n y  m e r n o r y a ł  
( A v a w o p d }  n a s z y c h  K a p i t a n ó w  r ąk  W a s z e y  
Świątobliwości u iedoydzie ,— Kończymy pro­

ś b ą ,  a b y ś  n a m  W a s z a  Ś w ią to b l iw o ść  s w o i e g o  
ś w ię t e g o  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  u d z i e l i ć  r a c z y ł . —  
Star s i  o b w o d ó w  T r i  k a l a ,  K a r p a n i s s i ,  
L i d d r i k i ,  P a t r a d s c h i k ,  A p o c o r o ,  
M a l a n  d r i n i  i t. d.  ( D o s t r z .  A u s t r . )

Z  B u k a r e s t u ,  d n i a  30.  W r z e ś n i a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  m a m y  w i a d o m o ś c i  d o  

d n i a  21. m .  b . ,  p o d ł u g  k tó r y c h  P o s ł o w i e  a n ­
g i e l s k i ,  f r a n c u z k i  i r o s syi sk i  w c i ą ż  u t r z y m y ­
wal i  zw ią z k i  z P o r t ą  p r z e z  sw o ic h  d r a g o m a ­
n ó w .  Z s p o k o y n e g o  d u t ą d  z a c h o w y w a n i a  s i ę  
P o r t y  w u o s z ą c ,  n i e  u t r ac i l i  on i  i e s zcz e ,  iak s i ę  
z d a i e ,  n a d z i e i ,  iż p o ś r e d n i c t w o ,  p o m i m o  
d o t y c h c z a s o w e g o  o p o r u ,  n a r e s z c i e  p r z y i ę t e m  
z o s t a n i e .  U z b r o i e n i a  w K o n s t a n t y n o p o l u  s ą  
d o s t a t e c z n e  d o  o b r o n y  s t o l i c y ,  l e c z  n i e  d o  
p r o w a d z e n i a  c i ę żk i ey  w o y n y  z s i łą  l ą d o w ą .  —  
Z  P a r y ż a  p r z e b i e g ł  t ę d y  g o n i e c  d o  K o n s t a n ­
t y n o p o l a .  ( P o w .  Ga z . )

W i a d o m o ś c i  z  G r e c y  i.
{ Z  D o s t r z .  A u s t r . )

D o s t r z e g a e z  w s c h o d n i  z d n i a  8,  W r z e ś n i a  
d o n o s i  z M i l o ,  i e  G e n e r a ł  C h u r c h  z d a i e  s i ę  
c h c i e ć  w N a u p l i a  wszys tko  z o s t a w i ć ,  iak b y ło ,  
i u d a i e  s i ę  d o  K o r y n t u  z 2  do  3000 l u d z i , a b y  
o b ó z  z a ł o ż y ć ,  k t ó r y , s p o d z i e w a  s i ę ,  ź e  w k r ó ­
tce  b ę d z i e  tak m o c n y ,  iak  ó w  w F a l e r u s ,  k tó ­
ry  m u s i a ł  op u śc i ć .  O d  w y r u s z e n i a  z N a u p l i l  
w s t r z y m y w a ł  go  p r z e z  d łu g i  czas  z u p e ł n y  n i e ­
do s t a t e k  ż y w n o ś c i ,  a l b o w i e m  r z ąd  n i e m i a ł  co  
d o s t a w i ć ,  tak iź ż o ł n i e r z e  p r z e z  t r zy  d n i  t y lko  
r o d z y n k a m i  ż y ć  m u s i e l i .  P o n i e w a ż  r z ą d  n i e  
m a  k r e d y t u ,  o t w o r z y ł  w ięc  G e n e r a ł  C h u r c h  
p o ż y c z k ę  n a  s w o i e  i t n i e ;  a l e  i ta n i e w i e l e  
p r z y n i o s ł a .  G d y b y  n i e k t ó r z y  n a c z e l n i c y ,  i ak  
C o ł o c o t r o n i ,  C o n d o u r i o t i  i t. p .  ch c i e l i  co  
u c z y n i ć  d l a  o y c z y z n y ;  g d y b y  cz ą s tk ę  w y d a l i  
t y c h  n i e z m i e r n y c h  z y s k ó w ,  i ak i e  im  w o y n a  
p r z y n i o s ł a ,  w k ró t c e b y  p o t r z e b n a  su r n m a  z e ­
b r a n a  b y ć  m o g ł a ,  A l e  ci p a n o w i e  t r z y m a i ą  
s i ę  d a w n e g o  p r z y s ł o w i a :  b lizsza  k o szu la  cia ła , 
K  o m m i s s y a  r z ą d o w a  p r z y i ę ł a  p o d a n e  s o b i o  
p r z e z  d o w ó d z c ó w  a n g i e l s k i e y  i f r a n c u z k i e y  
e s k a d r y  z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  i w y d a ł a  s t o s o w n e  
d o  t e g o  r o z k a z y .  Z d a i e  s i ę ,  iź s i ę  o b a w i a i ą  
w  G r e c y i ,  ab y  K o l o k o t r o n i ,  k tó ry  m a  w i e l u  
s t r o n n i k ó w ,  i i es t  w s t a n i e  w i ę c e y  i ch  u i ąć ,  
n i e w p r o w a d z i ł  r z ą d u  woyskowego i  n i e z w a l i ł
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kons ty tucyi .  G d y b y  t en p lan  is totnie b y ł  k n o ­
w a n y ,  n ie b y ła b y  Komtn i s sya  r z ą d o w a  w sta­
n ie  o pr ze ć  inu się.

T e n ż e  D o s t r z e g a ć /  um ie śc i ł  wy iąfek. z p i sma 
z Z e a  z dn ia  25 S i e rp n ia  o d o w ó d z c y , \  asso; 
który tam p o r o z b ó y n ic z e r n u  g o s p o d a r u j e , 
uży w ai ąc  b a n d y ,  n a  którey czele stoi , do  
w y ko n y w a n ia  z łoś l iwych  i d r a p ie ż n y c h  z a ­
mi a r ów  swoich.  A. m ia no w ic i e  z r a b o w a ł  on  
d o m  z m a r łe g o  z ro zpaczy  A g e n t a  f r ancuzk ie -  
go na tey w ys p i e ,  P a n g o l o ,  pod  p o z o r e m  d o ­
mag an ia  s ię posagu dla żon y ,  k t ó r e m u  uw) ()dł .  
INI a to być cz łowiek o lb rzyrn iey  wielkości  i s: ł  
h e r k u l e s o w y c h ,  który w r ó ż n y c h  mieysc ach  
w y ga n ia n y  za zb r od n ie *  n aw e t  i na  sm ic rc  
sk a z y w a n y ,  uc ieczką  s ię  r a to w a ł ;  w b i twach 
Z3Ś wszędz ie  był  p ie rw sz ym  do uc i eczk i ;  a  
i t d n a k ź e  ten zn ie  wieściały i p i e rzc h l i wy  okru- 
tnik p r zez  d ług i  czas nosi* irnie boha t y ra  g r e ­
ck ie go ,  i irrue i ego z ch lu bą  zap isane  iest 
w roczn ikach  o b e c n e y  w oy ny  Gre kó w .  Po i -  
kownik  F a b v i e r  żądał  k i lkakro tn ie ,  aby na i e ­
go g łowę  p o ło ż o n o  c e n ę ;  ale u miał  o n  zawsze 
u n ik n ą ć  g roźącey  m u  z g u b y ,  bo ludz ie  lego 
r o dz a iu  zawsze w Gre cy i  zn a y d u ią  p rotekcyą.

D o s t rze gac z  T ry e s t a ń sk i  z d. 13. P a ź d z ie r ­
n ika  zawie ra  nas tępu iący  wyiątek  listu z Na-  
w ar y nu  dn ia  4. P aź dz ie rn i ka  : „S to so w n ie  do 
m o ie g o  p r z y r z e c z e n i a ,  sp ieszę  udziel i ć  W P a -  
n u  w i a d o m o ś c i ,  iż flotta turecko-egipt ska ,  
p o m i m o  s ta łego op ie ra n ia  s ię  flotty ang ie l sko-  
f rancuzkiey ' ,  w y p ły n ę ł a  z p o r n ie n i o n e g o  p o r ­
tu ,  l ecz  po n ie w a ż  osta tnia tuż s ię  za n i ą z n a y -  
d ow al a  i p r ze sz k o d z ić i ey  chcia ła  p ły n ą ć  daley  
do  wysp g re c k ic h ,  po  d z i e ln y c h  sp r ze cz kac h  
i un ika iąc  k roków n ie pr z y j ac ie l s k ic h ,  p o w r ó ­
ciła z n o w u  do N a w a r y n u ,  um ó w iw sz y  w p rz ó d  
z angie l sk im A d m i r a ł e m  d w u d z ie s to d m o w e  
z a w ie s ze n i e  b r o n i ,  w ce lu  czekan ia na r o z ­
kazy rz ą dó w  i s tosowania  s ię  do nich.  W  sku­
tku tego  pos ła ł  A d m i r a ł  A n g ie l sk i  de p e sz e  do  
L o n d y n u ,  wy prawiwszy  tym ko ńce m a n g i e l ­
ski statek po cz tow y do  A n k o n y . “

F  t  a n c y a.
Z P a r y ż a ,  d n i a  16. P a ź d z i e r n i k a .

M o n i t o r  za w ie ra :  L i s t  z N a w a r y n u  d n ia 2 6 .  
W r z e ś n i a  d o n o s i ,  iż A d m i r a ł  R i g ny  dn ia  22. 
s t a ną ł  p rze d  t a m e c z n y m  p o r t e m ;  32 okrę ty  
flotty t u r e c k ie y ,  n a  k tó r yc h  zn a y d o w ał o  s ię

woysko tu r eck ie ,  k rąży ły  p r zed  por t em,  a go 
i n n y c h  stało w porc ie .  D n i a  25. o go d z i n ie  
10. z rana  udal i  s ię  A d m i r a ł o w i e  R i gny  i Co-  
d r in g to n  do o b o z u  Ib ra  lii ma i o świadczyl i  inu 
—  na  p r z e m ia n  w f rancuzki rn  i angie l sk im ię-  
zyku —  ź e ,  w p r z yp a d ku b y  s ię  Por t a  w z b r a ­
n ia ł a  p rzy iąć  p o ś r e d n i c t w o ,  rnaią ro zk a z ,  a- 
źe b y  de Jacio  p rzy wi ed l i  do skutku za w ies ze ­
n i e  b r on i  i zni szczyl i  daiące o p o r  siły z b r o y -  
n e .  B a s z a ,  który s łu c ha ł  z i m n o  i z uwagą,  
o d p o w i e d z i a ł ,  ź t  i i k o  wie rny  s ługa P o r t y  rn'a 
z l t c e n t ć ,  ażeby da ley  p r owa dz i ł  w o y n ę  w 
n i o r e i  i u koń cz y ł  ią s tano wczem na t a rc iem na 
H y d r ę ;  d o d a i ą c ,  iż n ie  iest u p o w a ż n i o n  
s ł uc hać  c z y n i o n y c h  m u  o ś w i a d c z e ń ,  an i  sa­
m o w ł a d n i e  działać.  G dy  i edn ak  rozkazy  P o r ­
ty n ie p r zew id z i a ł y  t e raź n ieyszego  na dz w y -  
cz ay ne g o  p r z y p a d k u ,  wyprawi  go"ńców do  
K o n s t a n t yn o po la  i E g ip tu  i daie s ł o w o ,  aż do  
ich p o w r o t u , iż flotta i ego n ie w y p ł y n ie  z N a ­
w a r y n u ,  lu b o  p r zykro  iest  dla n i e g o ,  być  
w s t r z y m y w a n y m  w chwil i ,  k iedy  się wszystko 
sk o ń c zy ło ,  a l b o w i em  Gre cy  n ie  są w s t a n ie  o-  
p r z e ć  s ię  iego  si le t e raźnieyszey  wyprawy.

P o s e ł  nas z  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  H ra b ia  
G u i l l e m i n o t ,  korzys ta i ąc  z swoiego  tam p o ­
b y t u ,  po pr aw ia  tu reckie  i g reckie m a p p y ,  o  
ile t akowe m n ie y  więcey  są n ie d o k ła d n e .  To 
by ło  z a p e w n e  p o w o d e m  do  wiado tnośc i (w  Po-  
w s z e c h n e y  G azec ie ) ,  iż p o m i e n i o n y  P o se ł  
p i sze h i s to ryą  r ew o lu c y i  g reck iey .

G e n e r a ł  M or i l l o  źy ie  s p ok o y n i e  w P a r y ż u ,  
g dz ie  zamyś la  t e go ro c zn ą  z i m ę  p rze pęd z i ć .

D n i a  4. m.  b,  chc ia ło  11. a lgier skich statków 
w o i e n n y c h  wybić na  m o r z e ,  lecz  f r ancuzk ie  
o b le g a i ą ce  okręty,  po krótkiey u ta rczce ,  p r z y ­
m us i ły  i e  szukać  sc h r o n ie n ia  pod  za s ło ną  
swych  b a t e r y y ,  i  z n o w u  za rzuc i ły  ko twice 
w porc ie .

X i ą ź ę  San C a r l o s , iadący  do  P a r y ż a  w zn a ­
c z e n i u  P o s ł a  h i sz pa ńs k i eg o ,  p r z y b y ł  dn ia  9, 
in. b. d o  B o r d ea ux .

L i s t y  z M a d r y t u  d n ia  8- b. d o n o s z ą , iż 
J u n t a  w M a n r e s a  po d d a ł a  s ię  Królowi .  P o ­
wstańcy w sz ę dz ie  b r o ń  składałą.  — D w ó c h  
z n a n y c h  z zapa leńs twa  of icerów o ch o t n ik ó w  
kró lewsk ich  od da l i ł  Król  z M a d ry tu .  —  N u n -  
cyusz papiezk i  p r zy by ł  dn ia  7. do  stol icy.

O d e b r a n a  tu  u r z ę d o w a  gazeta  Madrycka  z  
dnia 7, d on osi ,  i ż  woysko pows tańców w Ka-



1078

talonii posłuszne iest rozkazom Króla. Ż o ł ­
nierze wracały do swych d o m ó w ; to samo u- 
czynil i  niektórzy Szefowie ; i eden  tylko z po­
m iędzy n ic h ,  Don  P e d r o  Mor a to ,  udał  ;się 
do Króla. — Junta  w Manresa  poddała się 
H r a b i e m u  d’E s p a g n e , wyiąwszy Pre zydenta  
Cara jo l ,  który uciekł  i wsiadł na okręt  z łu pa ­
m i zdzierstwa. —— W  Guipuscoa także wzięło 
koniec  powstanie.  Szef o n e g o ź ,  Lansa  Ga- 
n e t a ,  został  aresztowany.

W yd awca  gazety h igaró  został  na
j ed no mi es ięczne  więzienie i zap łacenie  100 
Fra nk ów  kary p ie n ięźney  za przestąpienie  
ustaw cenzuralnych .

P a n  Mont los ie r  przybył  tu z nowern pi­
s m e m ,  w k tórem między innemi  żąda od M i ­
nist rów sprawienia się z petycyy,  które ciągle 
do nich dla bliższego ich roztrząśnienia , nie- 
tylko od Izby Parów,  ale nawet od królewskie­
go  T ry b u n a łu  odsełane  by waią, iednakźe  n ie ­
tknięte u nich zazwyczay zalegaią.  L u b o  i tu 
tak wielkie zwala na nich H r a b i a  zarzuty,  
s ternwszystkiem pismo t o ,  równie  iak da- 
wnieysz e  tego autora dzieła,  n ie  może  się 
spodziewać  odbytu , ponieważ  cenzura ogło­
szenia go niezpozwala.

G on iec  francuzki p isze : „ J u ż  oddawna mó­
w ią o n iepodległośc i  Baszy Egi p tu ;  iakoż 
wie rz ąc  temu spodziewanemu przedsięwzię­
c iu  tak wielu oficerów europeyskich  zaciągnę­
ł o  się pod  iego chorągwie ,  a do tąd  nic ztąd 
n i e  wynikło iak .tylko spustoszenie More i

Erzez  Ibr ah ima .  Ż y cz y m y ,  ażeby teraz M e -  
e m ed- A l i  lepiey usprawiedliwił  spekulacye 

t yc h ,  którzy mn ie m a ią ,  i ż ,  n im bardziey kie- 
ru ie  interes po l i tyczny,  aniżeli  przesądy  m u ­
zułmańskie,  “

H i s z p a n i a ,  
Z P u y c e r d y ,  d. 6. Paźdz ie rnika .

W c z o r a y r a n o  odeb rano  tu królewski dekret,  
rózkazuiący  Agrawia dos om,  ażeby pod karą 
rozst rze lan ia ,  w przeciągu 24ch godzin,  b roń  
złożyli .  Dekre t  ten oznaymiony został tutey- 
szernu dowódzcy rokoszan,  D o n  Mar iano Vil-  
lela,  przez naszego byłego Guberna tora ,  któ­
r y  się oddali ł  był do B our g -M adam e ,  W  sku­
tek tego dekretu wyszli ztąd wczoray wieczór  
powstańcy  , co wielką dla całey ludności  spra­
w iło  radość, Powstańcy puścili s ię  drogą do

V i c h ,  gdzie ,  iak się s p o d z ie w a m y , broń zło­
żą. Wszyscy mieszkańcy ,  którzy byli miasto 
opuści l i ,  zaięli znowu swe d o my ,  co wszy­
stko z naywiększą odbyło  się spokoynością.  
Były A l k a l d , który,  n iewierny  swoim obo ­
wiązkom, złączył się był z powstańcami,  z n i e ­
wolony  został naynowszemi  wypadkami,  uciec 
do Francyi ;  lecz mieszkańcy puścili się za nim 
w pogoń i odebral i  mu 12,000 Fr ankó w,  kióre 
był  z nich wycisnął.  — Dowódzca  powstań­
ców w V i c h  uciec miał  do Manresa po o d e ­
bran iu  dekretu królewskiego;  w tern ostatniein 
mieście znayduie  się siedlisko powstania,  al­
bowiem w całey okolicy naywiększe panuie  
wzburzenie .

Z  B a r c e l o n y ,  dnia 3. Października.  
D n ia  30. z. tn. powstało tu zamieszanie  na 

w ia d o m o ś ć , iz 2aravviadosy wybierali kontry- 
bucyą w kilku wsiach idleyszey okolicy. G e ­
nera ł  Reize t  kazał  dla ostrożności  wyruszyć 
natychmiast  oddz ia łowi  woys ka , na Widok 
którego zniknęl i  agrawiadosy,  których nawet 
iuż pod obno  na stoku widziano.

Jun ta  w Ma nresa  rozwiązała s ię ,  poczem 
wysłano deputacyą z tego miasta doT ar r agony ,  

W y p ło s z o n o  także z Reuss  agrawiadosów 
po  dosyć krwawey utarczce. W  Tardansa,  
zamożnem mieśc ie ,  w k tórem znaczne  z n a y ’ 
duią się fabryki s u k i e n n e , niemogl i  się wcale 
za trzymać,  gdyż mieszka ńcy , którzy uzbroil i  
robotn ików, dz ie ln ie  się bronili .

D n i a  4. P a ź d z i e r n i k a ,
W a ż n y  przesmyk Gol d e B a lg u e r  zaięty by ł  

p rzez  powstańców w czasie prze iazdu przezeń  
Króla,  Po w ó z  Króla iechał  pod zasłoną sie­
dmi u  batal ionów pod  dowództwem Hrab iego  
d ’E s p a g n e ,  a prócz tego miał t am,  podług  
wydanych  rozporządzeń ,  o tyin samym cza­
sie nadciągnąć G en era ł  Manso z oddz ia łem 
woyska. Za nadeyśc iem eskorty królewskiey 
dano  kilka razy ognia z karabinów do prze-  
dn iey straży. Usłyszawszy to Król,  wysiadł z 
powozu,  wsiadł na konia ,  dobył szpady i sta­
ną ł na czele woyska ,  k tóre ,  tym przykładem 
zachęcone ,  tak dz ielnie na powstańców natar­
ło,  iż ci, niedaiąc nachwi ł ę  odpo ru ,  nieba wnie 
6ię rozproszyli .

Król  Jm c  spodziewany tu iest każdey chwi- 
li. Z e  wszech stroń przybywaią powstańcy j 
oddaią broń władzom .
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P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  30. W r z e ś n i a ,

W c z o r a y ,  iako w d z i e ń  i m i e n in  I n f a n ta  
D o n  M i c h a ł a ,  o ś w ie c o n o  tu n ie k tó re  d o m y .

W o y s k o  h i s z p a ń s k i e , s t o l c e  n a  g ran icy  
A n d a l u z y i  i Portugal i i ,  po c i ągnę ło  do Sewil l i ,  
gdz ie  s ię  lękaią w y b u ch n ie n ia  rokoszu.

K ró l ow a  matka dawała p o s ł u c ha n i e  wszy ­
s tkim o s o b o m , które p rzy by ły  winsz owa ć  iey 
r e g e n c y i  iey s y n a ,  n iedozwol i ł a  i t-dnak p rz y­
s t ępu A r c yb i s ku p ow i  dyecez y i  E l v a s ,  G e n e ­
rałowi  C a u la ,  d o ż y w o t n i e m u  Radzc y  S tanu  i 
i n n e m u  Biskupowi .

O k rę te m  „ X i ą ź ę  Y o r k ‘c, który n i e d a w n o  
z t^ d  o d p ł y n ą ł , m ia n o  pos łać  z n a c z n e  s u m m y  
p i e n i ę d z y  do  L o n d y n u ,  T o ,  iak m n i e m a  
K o n s t y t u c y o n i s t a , po t w ie rd z a ło by  dom ys ł ,  
iż wiele osob  , w p r zyp ad ku  n o w e y  R e g e n c y i ,  
zamyśla  w yn ie ś ć  s ię  z kraiu.  —  G łos zę  dzis,  
iż G e n e r a ł - P o r u c z n ik ,  Je rzy  d ’A v i l l e z ,  b ęd z i e  
a r e sz to w a n y .  .

Były tuteyszy N u n c y u s z  pap ie z k i ,  K a r d y ­
nał F r a n z o n e ,  od ie ch a ł  o n eg d a y  do  G e n u i .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n ia  13. P aźdz ie rn i ka .

D n i a  6.  m. b. zawinął  do i  P o r t s m o u t h  f ' es- 
rossyiski  b ryg A ch i l l e s  p ły nący  na ś r ó d z i e m n e
m o r z e .  . , • , • rr-

Moni to r  pyta s ię  n a s , raowi  d z i e n n ik  l i ­
mes, czyl i  F r a n c y a  „ w e d ł u g  tych sa my ch  za ­
s a d 14 wzbran ia  s ię  w H is z p a n i i ,  iak A n g l i a  w 
P or tuga l i i  mieszać s ię  między  toczące z sobą  
d o m o w ą  w o y n ę  s t ro nn ic twa?  N ie ,  o d p o w i a ­
d a m y ,  w id o c z n ie ,  że nie.  A n g l i a  p r zyb y ła  
d la  b r o n ie n i a  Por tugal i i  p rze c iw nap a d o w i ,  
i dla tego  o b o w ię z u ie  ią własny  h o n o r  i rozsą -  
d e k , n i e  mięszać  s ię  tam , gdzie  m e  masz ża ­
d n e g o  n ap a d u .  L e c z  d w ór  f r a n c u z k i , który 
n ie z a p r z e c z n i e  wprawi ł  w ruch  swe woyska,  
n a y p r z ó d ,  ażeby wzniecić  w o y n ę  do m o w ą,  a 
p o t e m ,  żeby mieć  w n iey  ud z i a ł ,  także  moż e  
t e raz  chc ie ć  m ó w i ć ,  iż p r agn ie  tylko dział ać  
p rze c iw n a p a d o w i ,  a z d rugićy  s t rony p r z y ­
g lądać  s ię  s p o k oy n i e  za iadłey  w oy n ie  do ino -  
tve y ?  —  J e d n a k i e  zda ie  się,  iakoby n a k o m e c  
c hc ia n o  p o w i e d z i e ć , źe  okkupacya  f rancuzka  
m a  być p r z e d ł u ż o n ą ,  z  p o w o d u  okkupacy t  
P o r t u g a l i i  p r ze z  An gl i ą .  P r z y z n a n o  teraz,  
powiadamy publicznie: „ i i  r z ą d  angielski

p r z e z  za ięc ie  Por t uga l i i  sw em  woys k ie m d a l  
p o w ó d  F r a n c y i  do  za y m o w an i a  t/a d łuższy  
czas twie rdz  h iszpańsk ich .44 Ciesz ymy  s ię  z 
t ego  w y z n a n i a ,  k tó rego śmy  d a w n o  d o c h o d z i ­
li,  A l e  iakieżto iest  w y z n a n i e ! M o ź n a ź  r z e ­
czywiśc ie  t w ie r d z ić ,  iakto p rze c ie ż  w o w y m  
a r ty ku le ,  u c z y n i o n o ,  „ ź e  P .  C a n n i n g  za ię c ie  
Por tu ga l i i  wystawi ł  iako odw et  p rzec iw ok ku -  
pacyi  f r ancuzkiey  F“  N ig d y  P .  C a n n i n g  n i e  
da ł  s ię  z tern s łyszeć.  P o w i e d z i a ł  o n ,  iż 
A n g l i a  w d o p e ł n i e n i u  sw oic h  so ius zów n i e ­
s ie  p o m o c  P o r t u g a l i i ,  og ran icza iąc  w pły w  
6wóy na  o b o w ią z k ac h ,  k tóre p r z e z  też so iu -  
sze  na s ieb ie  p r zy ię ła ;  i tych o b o w ią z k ó w  
ściśle A n g l i a  d o p e ł n i ł a ,  Czy l i źby  wolał  r ą -  
czey M on i t o r ,  gdyby  A n g l i a ,  dla sprawy  wo l ­
nośc i ,  posz ła  za p r zy k ła d em ,  iaki iey d a ł d o m  
B u r b o n ó w  w w o y ni e  p rzec iw w o ln o ś c i ,  to 
i e s t ,  g d yby  p o d  i e d n y m  z tych p o z o r ó w  d a  
Po r tu ga l i i  była wkroczyła  a p od  d r u g im  ta mż e  
po zo s t a ł a ;  g d y b y  w k r o c z y ł a ,  aże by  z e ­
w ną t r z  o d e p r z e ć  n a p a d  F e r d y n a n d a ,  a z o ­
s t a ł a ,  ażeby  b r o n ić  konstytucyi  D o n  P e d r a  
p rz e c i w  d o m o w y m  iey n i e p r z y j a c i o ł o m ? 44

T u t e y s z e  d z i en n i k i  (T im es  i M orn ing  Chro­
nicie) za w ie ra ią  z Kor fu  p o d  d. i r .  W r z e ś n i a  
co nas tęp u i e  : D n i a  7, m.  b. p r z y b y ł  Sekreta rz  
W e z y r a  O r n e r  V r i o n e ,  Baszy  Sa lon ik i ,  do 
n as ze y  p rzys tan i  z  nas tępu jącą  ( m n i e m a n ą )  
n o t ą ,  k tórą Su ł tan  miał  wydać za raz  p o  p o d a ­
n i u  u l t ima tum do  wszystkich swoich  Baszó w 
t rzy tu lny ch ,  „ N a  po czą tku  pow s tan ia  n i e ­
w i e r n y c h ,  naszyc h  g r eck ich  p o d d a n y c h ,  ino- ' 
car stwa eu r o p e y sk ie  n ie tylko oświadczy ły  swą  
n eu t ra ln o ść ,  al e nad to  p r ag n ę ły  ukaran ia  b u n ­
townikó w i p o w s t a ń c ó w ; dziwić  s ię  p r ze to  n a ­
l e ż y ,  iż też mocars twa po  up ływ ie  n i e i ak ie g o  
czasu i n a c z e y , to iest  zu p e łn ie  p r ze c iw n ie  za- 
cz yna ią  postępować .  J e d n a k ż e  A n g l i a ,  w ię-  
cey  n iż  i n n e  mocars twa,  wsp ie ra ła  6prawę p o ­
wstańców w ro zm a i t y m  spo sob ie  i wśród  r ó ­
ż n y c h  ok o l i c zn o ś c i ,  p o ś r e d n io  i b e z p o ś r e ­
d n i o ,  n i t c l i c ą c  n i g d y  poświęc ić  uwagi  sp ra ­
w ie d l i w ym  i r o z u m n y m  z a ż a l e n i e m ,  k tóre 
P o r t a  k i lkakrotnie ponaw ia ła .  N a d t o  of iaro­
w a ł a  iuż d a w n ie y  swe p o ś r ed n ic tw o  na  r zecz  
b u n t o w n i k ó w ,  a m ia no w ic i e  p r ze d  kilku m ie ­
s iącami  w p o łą cz en iu  z i n n e m i  mocars twami ,  
M ó y  Majesta t  Cesar ski  d aw a ł  zawsze  s t os ow ną  
odpowiedź przez Reis-Effendego; ostatnią
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stanowczą,  o d p o w ie d ź  o t r zy m ał y  w u p ł y n i o -
n y m  x ięźycu  D su l ha d i j e .  L e c z  zamias t  p o ­
s łuc h an ia  naszych  p o w o d ó w  i po św ie ce n ia  iin 
p r z y n a l e ź n e y  u w a g i , P o s ło w ie  A ng l i i ,  F r a n -  
cyi  i R o s sy i ,  bawiący w tey moie y  stol icy,  
podal i  n ad  wsze lkie  s p o d z ie w a n ie  i n n e  i n o w e  
ośw ia d cz en ie  w i m i e n iu  swoich  d w o r ó w , da ­
leko  n ie ro z s ą d n i e y s z e  i w na y w y ż sz y m  sto­
p n i u  n i e s p r a w ie d l iw e ,  źąda iąc  w y ra źn i e  i 
g r o ź n y m  t o n e m  n ie po d le g ło śc i  i o s w o b o d z e ­
n ia  po w s t a ń có w ,  n as zyc h  b u n t o w n ic zy c h  p o d ­
d a n y c h ;  o d d a n i a  przez  móy  Maies ta t  Cesar ski  
i naszych  p r a w o w i e r n y c h  m u z u ł m a n ó w  n i e ­
w i e r n y m  posiad łośc i  p rze d  tylu wiekami  i 
tak wielkim krwi  w y le w e m  z do b y ty ch ,  i g r o ­
żąc uż yc ie m  ś rodków do  wy ko n an ia  ich z a m y ­
s ł u ,  sk or ob y m  s ię  do ich żądań  n ie p r z y ch y l i ł .  
Z w aż y w sz y  rz e c z  do yr za l e  i s zcze rze  m e y  
Cesar ski  Majestat ,  i p oz n a w sz y  cel ich posta-  
n u w i c ń ,  uchwal i ł ,  co uczy n ić  wypada ,  i zde -  
c y d o w a ł  s ię  s to sownie  do  nauk  naszey  swię-  
t ey r e l ig i i ,  w raz ie  po t rze by  raczey  za p o m o ­
c ą  oręża  poświęcić  doszczę tny  i b e z w a r u n k o ­
wy upadek  sw oiego  po tę ż n e g o  t r o n u  ( cz ego  
B o ż e  W s z e c h m o g ą c y  n ied op usz cz ay  .), n i ż e ­
li  u l ed z  n i e r o z s ą d n y m  i n i e s ł u sz n y m  p ro po -  
z y c y o m  owy ch  m oc a r ą tw ,  k tóreby p o d o b n i e ż  
z g u b ę  p r zyn ios ły .  R a c ź y ł  więc móy  Cesar ski  
Majes ta t  wezwać i w as ,  m o ic h  W e z y r ó w  i u-  
r z e d n i k ó w ,  byście  r ze te ln ie  w yn urz y l i  wasze 
z d a n i e  w tey waź ney  o k o l i c zn o ś c i ,  i wydać  
z a r a z e m  tlo was ro z k a z ,  ażebyście  wie^cey n iz  
k iedy ko lwiek  byli  o s t rożn i  i c z u y n i ,  dla o pa r ­
c ia s i ę  wsze lkim krok om n ie prz y jac ie l sk im z 
s t rony  o w y ch  n ie w i e r n y c h  mocars tw  i s t awie­
n i a  cz o ła ;  tak,  źe iako n i e p ł o n n ą  m a m  n a-
d z i e i ę ,  p rzy  p o m o c y  N a y w y ż s z e g o , i za ł a ­
ską  naszego  P r o r o k a ,  b ę d z ie m y  w s tanie  b r o ­
n i ć  nas zego  n ie z a p rz e c z o n e g o  p rawa p rzeciw 
n ie sp r aw ied l i w ośc i  in n y c h .  W k r ó tc e  o d b i e ­
r ze c ie  o d d z i e ln e  i d o k ła d n e  ins t rukc j  e ze s t ro­
ny m o ie g o  Cesar sk iego  majes ta tu,  P o k ó y  i 
p o m y ś l n o ś ć  wszystkim w ie r n y m ,  a p r z e c iw n e  
ży c ze n ie  n i e w i e r n y m .  JDan d n i a  2. x i ęźyca  
Safar .“  (12, S ie rp n ia  star.  s tylu.)

J e d e n  z nas zych  d z i e n n ik ó w  p o w ia d a :  
„ D w o r z a n i e  rossyiscy na z y w ai ą  G eo r g ią  
j,ciepłą Syb eryą ,“  p o n ie w a ż  i tam wyse ła ią  
oiięerów za po l i tyczne  w y kro cz en ia , 84

W  Calais  na  us i lne n a l e g a n ie  o b e c n e g o  
A n g l i k a  uw ię z io n o  i p o c i ąg n io n o  do in d a g a-  
cyi  p e w n ą  n iewias tę  n i e m i e c k ą ,  która sta­
tkiem p a r o w y m  z A n g l i i  t am pr zy p ły n ę ła ,  za 
to ,  źe  p rzywioz ła  m a łą  ang iel ską  t rzy do  
cz te re ch  lat ma iącą  d z i e w c z y n k ę ,  k t ó r a ,  iak 
s i ę  z d a w a ł o ,  była u k r adz ion ą .  D z ie cko  to 
po w ie d z ia ło  swoie  nazwisko F l o r a  Cam pb e l l ,  
a l e  n i e u m i a ł o  naz wać  m ie y sc a  sw oiego  u r o ­
d ze n ia .  P r z y  kob iec ie  zn a le z i o n o  bez p o d p i ­
su  list do x ie n i  p e w n e g o  klasztoru we F ra nc y i ,  
źe  ta kobie ta  p rzyw iez ie  d z i e c k o ,  które m a  
być w rzymsko-ka to l i ckiey  w ie r z e  w y c h o w a ­
ne.  Niewia s ta  o d g r a ż a ł a , źe  dziecko  o k n e m  
w y rz uc i ;  a l e zresztą  n ic  p o w ie d z ie ć  n ie  
chc ia ła ,

N i d e r l a n d  y,
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  13. Paźdz ie rn i ka .

K ró l  J m ć  zagai ł  o n e g d a y  w H a a d z e  posie* 
d ze n i a  g łó w n y c h  S tanów zw yc za y n ym  ur oc z y ­
stym sp os ob em .

I c h  Kró lewiczosk ie  M M .  X ią ź ę  i X i ę ż n a  
F r y d e r y k o s t w o  N i d e r l a n d z c y ,  tudz ież  J O ,  
Xi ąź ę  B e r n a r d  Sas ko-Weymarsk i ,  p rz y by l i  d o  
H a a g i .

W y cią g  z B erliń sk iego  kursu papierów  
i p ien ięd zy .

Dnia  as- Października  1 8 3 7 . Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państw a . .
po
9 ° i2

po
8 9 i i

Obligi bankow e aź do włącznie
lit. H . . . . . . . — 98

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne A ............................ 93 g ’ —

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne B ......................... ..... 9 ° ł 9 0 |

Listy zastawne W . Xi^stwa
Poznańskiego. , . , 9 8 | 98

W schodnio-Pruskie . . , 'Mi 9 4 i
Szląskie lo ą i —

P ozn ań  dnia  26. Października  1827.
P ap ie ram i. G o to w izn y . O d  « t|

Kurs ebligów m, Poznania , . 91 goj '  4
<[D odatek .)
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Nru
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,.

( Z  dnia 2T. Października 1S27.)

Rozmaite- W iadom ości-

Z  W ie d n ia  d o n o sz ą  co następuie r „Kroi.,  
portugalski P o s e ł ’ przy dw orze londyńskim; 
Hrabia^ V il larea l ,  który przywiózł- w e z w a n ia  
dla Infanta D o n  M ichała ,,  ażeby przyi^ł re­
g e n c y ^  Portugalii^ miał dnia 11.. Października' 
p osłuchan ie  u Cesarza Jmci; a dnia 12. p rze d -  
staw iony b y ł  A rcyx iążę tóm i“*

K ról Neapolitański wydał pod' d n iem  2r. 
W rz eśn ia  r.b .-dekret,  p odług  którego, ustawy  
»  dnia 28- W rześnia- T8S2., tyczące s ię ; zaka­
zan ych  z w i ą z k ó w ,  które tylko na lat 5  ważne- 
m i być miały, p r z e d łu ż o n e  le s z c z a  zosta ły  d o  
końca r.-1828.

łacińskiego-, n iem ie ck ieg o  i francuzkieąo;- 
W  tym samym sposobie  różnią s ię  wszędzie-  
o b y c z a ie ,  ubiór i kształt rządu,- W  Kernie  
arystokracya; w G ryzonie demukr-acya; w L u -  
cern ie  znaydziesz- zab ob onnych  kato lików ,  
w W aatland zagorzałych kalwinów.. Co g o ­
dzina- in n e  życ ie  r  in ny  sposób m yślen ia .

Jak długo bonserwuic sig teraz: nay lepsze 
piwo 2

W ś r e d n im  wieku-m iano w Gdańsku w ratm. 
szn ey  p iwnicy s z e  ść  d z i e s i ą t l e t n i e piwo- 
m ieyskie .  N asi tedy przodkowie,-  ch oć  n ie -  
posiadaiąc ch em iczn ych  w iad om ośc i ,  musieli' 
u m ie ć  lepsze  p iw o  warzyć', n i ż e l i  m y.

Có chwila1 to inaczey.-
Słysząc m ów iących  o Szwaycaryi, u w a ż a m y  

ią  zawsze w myśli za ieden-kray. L e c z  przy-- 
iech aw szy  do n ie y ,  rdaie s ię  podróżnemu* jz- 
co  chwila to w in n y m  zn a y d u ie  się  krami 
Śniada się  n. p. w  Solurze m ięd zy  sam ymi  
katolikami, a obiaditie w  B le n n e  m ięd zy  sa­
m ym i protestantami! Co ta rn prawdziwą-iest1 
wiarą, iest w n ayb liźszey  wsi k a c e r s t w e n r ,  
T u  m ożna się  tylko- ięzyk iem  francuzkim d a ć  
zrozu m ieć  ; dwie god z in y  daley m ó w ią  lu d z ie  
tylko poniem iecku; a w ytłoczyw szy  cokolw iek  
do G r y z o n u ,  s łychać  tylko ięzyk rzymski,. 
Uieokazuiąęy naymuiey.szegp śladu' ię?yka*

Doświadczona i nieszkodliwa woda n a  
pigkność,. podług Hufel&nda.

_Na* sp ęd ze n ie  p ieg ó w  i- plam na twarzy,, 
piękność kobiet s z p e c ą c y c h , co p odesz łe  ko­
biety, często  w tiezzsadne podaie p o d eyrżen ie ,  
ź e  lubią: gorące n apoie  lub czarną m ocną ka­
w ę ,  dobra iest m ieszanina: p ó ł  kwintla w e ­
n eck iego  boraxu- z wodą. różaną- i kwiatu po--  
m a r a ń cz o w e g o ,, w ziąw szy  każd ey  po łóc ie .
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P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .

D obra  K i e t r z  i S t a r z y n y ,  w naszey iu- 
rysdykcyi Powiecie  Poznańskim położone i do 
massy konkursow ej Ludwiki Sżczuiowskiey 
należące , które i \  mili od P oznan ia ,  2 mile 
od O born ik ,  2§ mili od Szam otu ł,  3 mile od 
O brzycka, 2 |  mili od M urowaney Gośliny od­
leg łe ,  i podług w roku zeszłym sądownie spo* 
rządzoney taxy na 33>853 Bab 9 sSr- ® fen, o- 
s z a c o w a n e  zostały, na wniosek Kommissarza 
S p r a w i e d l i w o ś c i  M ittelstaedt, iako Kuratora 
massy Szczutowskiey, publicznie naywięcey 
daiącetnu sprzedane być maią.

W yznaczony  iest nowy termin licytacyiny 
n a  d z i e ń  22. G r u d n i a  r. b. 

p rzedpo łudn iem  o godzinie gtey w naszey 
Izb ie  s tron , przed Assessorem Sądu Z iem iań­
skiego Kapp,  na który zdatność kupna posia- 
d a i ą c y c h  z tern oznay mieniem wzywamy, iż ie-  
zeli prawne przyczyny na przeszkodzie niebę- 
dą, przyderzenie naywięcey daiącetnu, p o z ło ­
cen iu  licytum, nastąpi. . , , . .

Zarazem wzywaią się z zamieszkania ntewia- 
domi wierzyciele realni, iako to :  sukcessoro- 
wie W alentego  Zalewskiego, H e in r ich  Ma­
thias, D isponent handlu D ekertów , sukcesso- 
rowie K onstanc ji  Skorzewskich zam ęźney Za- 
krzewskiey i.Ludwik Skórzewski, ażeby praw 
swych w terminach licytacyinych dopilnowali, 
pod tern ostrzeżeniem , iż w razie niestawienia 
sie przyderzenie naywięcey daiącetnu, i po zło­
żen iu  licytum , wymazanie ich sum m , nawet 
bez  produkcyi na takie wydanych dokumen-
tó w , nastąpi.

T a x a  i warunki codziennie w registraturze
p rz e j rz an e  być mogą.

P o z n a ń  dnia 13. W rześnia 1827.

K ró lew sk o -P ru sk i  Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T Ą L N Y .
W  xiędze hypoteczney dóbr Zernik i Jary- 

szkow w powiecie Poznańskim  R ubryce IXI. 
N ro . 7. iest sum m a 833 Tal. 8 dgr. realna z pro­
centem  po 5 od sta dla D ram ińsk iego , podług 
własnego doniesienia dawnego właściciela Ur. 
Felixa Zakrzewskiego do protokułu  z dnia 27*

Czerwca 1796. według dekretu z dnia Io .  Mals-
ca 1800. zaintabulowana.

Teraźnieyszy właściciel Jó z e f  O bst twier­
dz i ,  iż s umma  ta iest zapłaconą, i o zapozwa- 
n ie  niewiadomego wierzyciela iego sukcesso- 
ró w , cessyonatyuszów i wszystkich tych , któ­
rzy pretensye mieć mniemaią wnosił — w  sku­
tek tego termin na

d z i e ń  27.  L i s t o p a d a  r. b. 
przed południem  o godzinie g. przed R eferen- 
daryuszem Sądu Ziemiańskiego Carqwille W 
naszey izbie dla stron wyznaczony został, na  
który niewiadomych wierzyciela iego sukces- 
so rów , cessyonaryuszów i wszystkich tych, 
którzy swe do tey summy mieć pretensye m nie­
m aią , pod tern zagrożeniem zapozyw am y, iż 
w razie niestawienia się , z wszelkiemi swemi 
pretensyami wykluczeni będą im wieczne mil­
czenie nakazane i sum m a ta w xiędze h ipote­
c z n e j  wymazaną będzie.

P o z n a ń  dnia 16. L ipca 1827.

Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T Ą L N Y -

Podpisany  królewski Sąd Ziemiański zapo- 
zywa wszystkich, którzy do kaucyi urzędowey 
R o h r m a n n a ,  byłego pomocnika Exekutora  
przy Sądach Pokoiu  w Lesznie i Rawiczu, skła­
dającej' się z 200 T a l,  Poznańskich Listów za­
stawnych z czasu iego urzędowania, pretenBye 
mieć m n iem aią ,  ażeby się w terminie n a  

d z i e ń  5. S t y c z n i a  1 8 2 8 .  
zrana o godzinie 10 w tuteyszym pomieszka­
n iu  sądow em , przed delegowanym Ur. Refe- 
rendaryuszem Sachse wyznaczonym, osobiście 
lub przez prawomocnie upoważnionych pe łno­
mocników stawili i pretensye swoie z czasu 
służby rzeczonego R ohrm anna w iarogodnie 
udow odn il i ,  albowiem w razie przeciwnym, 
z takowemi do pomienioney kaucyi prekludo* 
w ani,  i do osoby R o h rm an n a  odesłani być 
maią.

W schow a dnia g. Sierpnia 1827.

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

N a  dobrach szlacheckich Szurkowie w D e­
partamencie P oznańsk im , Powiecie Krobskim 
po ło żo n y ch ,  W . Jozefowi Krzyżanowskiemu, 
Kasztelanowi i siostrze tegoż JVV. Melanii, za- 
Tnęźney H rabin ie  Szołdrskiey należących, i ts t  
W Rubryce I I .  pod liczbą 7., protestacya de 
n o n  aiienando vel d isponendo dla Alexandra 
Przepałkowskiego, iakó cessyonaryusza Julia- 
ny Malczewskiey, wzgigdem twierdzoney nie­
ważności sprzedaży teyźe należącey Gostko- 
wskiey części rzeczonych dóbr na rzecz A dam a 
Malczewskiego nastąp ioney , i względem ztąd 
wyprowadzonych praw własności pom ienioney  
części dób r ,  aż do ukończenia wytoczonego 
processu windykacyinego na wniosek A lexan­
d ra  Przepałkowskiego de praęsentato ao. Lipca 
1805., decreto z dnia 5. Sierpnia tegoż roku 
zaintabulowana.

Zaświadczenie rekognicyine względnie tey 
protestacyi, która stosownie do złożoney przed 
Notaryuszein  wystawioney deklaracyi extabu- 
lowana być tna Przepalkowskiemu przez by- 
Wszą południow ą Regencyą w P o z n a n iu ,  w 
dn iu  7. W rześn ia  1805. r. udzie lone , atoli za­
ginęło  , zaczerń posiadacze tegoż zaświadcze­
nia  rekognicyinego i tychże sukcessorowie lub 
cessyonaryusze, i zgoła wszyscy 'c i , którzy 
iakkólwiek w tychże prawa wstąpili, niniey- 
8zem się zapozywaią, ażeby w terminie na 

d z i e ń  23. L u t e g o  i8 a 8 -  
zrana  o godzinie 10. przed delegowanym U r. 
G ae d e ,  Konsyliarzem Sądu Ziemiańskiego w 
naszey Izb ie  instrukcyinćy naznaczonym, oso­
biście lub przez prawomocnie upoważnionych 
pełnom ocników się stawili, i pretensye swoie 
realne z pom ienionego zaświadczenia rekogni­
cyinego wywiedli, albowiem w razie przeci­
w nym  z takowemi prekludowani zostaną,^ im 
W tey mierze wieczne milczenie się nakaże, i 
następnie arnortyzacya rekognicyi i wymazanie 
protestacyi wyrzeczone będą.

W schow a  dnia 13. W rześnia  1817*

Mr. S w i d e r s k i ,  recemmenf arr ive  de Pa­
ris , cii  il a fait une e tude approfondie dans 
la  langue franęaise, ofjrę un  Cours pratique 
de cttte  langue et de lecture a  haute voix, auX 
jeunes  g en s ,  amateurs de la dite lan g u e ,  et 
qui la com prennent passablement. Ce double  
Cours, tel qu’il est offert, ne pent guere d u re r  
moins de six m ois ,  si o n  veut le suivre dans 
toutes ses parties. II sera ouvert le 1“  No- 
vembre 1827- Les seances se t iennent le L un-  
d i ,  le M ercredi et le Sarnedi de sept a n eu f  
hcures du  soir ,  chez lui, R ue  de l’Eau  ( W o ­
dna ulica) N r.  176., au premier. L e  prix de 
l’abonnem en t est de 15 fl, par m ois , payables 
d’avance.

Mr. S w i d e r s k i ,  do n n e  en  ville des leęons 
parliculieres de langue franęaise.

D nia  3. Listopada r. b. opuszczam P oznań . 
Ktoby więc miał iakie p re tensye  do m n ie ,  
zechce się z takowemi wcześnie do m nie  
zgłosić. K r u g e r  (ulica W rocławska

N ro . 260.)

Aukcya w oberży Saskiey w wielkiey sali redu- 

towey a weyście z podwórza.

Aukcya na poniedziałek dnia 29., 30. i 31. m. 
b. ogłoszona, z przyczyny niedostatku mieysca, 
n ie  w moim d o m u ,  lecz na wyźey wspomnio- 
nem  mieyscu odbywać się i przedawać tamże 
będę, sposobem aukcyi pubiiczney, wielką li­
czbę nowych i prawie now ych , pięknych ma­
honiowych i innych mebli wszelkiego gatun­
ku, pościele, znaczną ilość srebra i t. p., iako też 
rozmaite duże zwierciadła i prawie nowy kocz,

daley z poruczenia Król. Prześwietnego Są­
d u  Ziemiańskiego w G nieźn ie ,  p recyoza, sre­
bra i 350 sztuk wielkich, pięknych, prawdzi­
wych pereł.

Król .  P r u s k i  S $ d  Z i e m i a ń s k i . A h l g r e e n .



O B W I E S Z C Z E N I E  
In te re s se n c i , .  z ło żo n y c h  u m n i e  w latach 

J&22., 23., 24.., 25. i 26. zastaw ów,,  wzyw aią
się, n in iey szem  nayuniżeniey*, ażeby takowe 
w przeciągu, czterech, tygodni.wykupili , .  w przee 
c iwnym . bow iem  r a z ie ,  o s ta tn ie  n a  sądową, 
aukcyą  p o d am .

P o z n a ń ,  d n ia  26s P a ź d z ie rn ik a  1827.
i

A .  N a t h a n . .

K a m ie n ic a  T r e p p m a c b e r a , ,  n a  u licy  N o ż o -  
w e y  p o d  N rm .  143, p o ło ż o n a , iest  d o  s p rz e ­
d a n ia  z  w o lney  rękii

P o z n a ń  d n ia  26* P a ź d z ie rn ik a  1827.

K. G  r  a s s r a  a n  n*.

Ceny. zboza na Prusic^ miarę f wagę 
w Pbznaniu.

D n ia  22. P aździern ika  1 8 2 7 .

TaH fgr- ferii cfo Tal. igr.
.P szen ica.. .  1 12 6 --- 1 15
Z y t o  . . ,  i 2 6■ — * 4
Jęczmień . — 28 — --------- 1
Owies . .  . — 14 — --------- — 15
Taterka . . 1 2 6 — 1 3
Groch . .  . — — . M M — _ _

Ziem iak i .  .  — 12 _____ — - — 14
Masła garniec 1 
Siana cetnar a

15 ------- — 1 20

110 f f . .  .  —  
Słomy kopa a

20 — 21

1200 fł .  .  3. 15; — — 3> 17


